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Bern 23 litopada 1918

Kochany i Czcigodny Komendancie,

list miniejszy trzeci z kolei wręczy Wam Kowendancie generał Lasocki,
brat posła, który spieszy do kraju by oddać sig do dyspozycyi.
Od listu poprzedneigo przesłanego przez pana Stanisława Gutowskiego mie
zaszły znaczniejsze zmiany w stosunku do sprawy polskiej na terenie ża-
granicznym aczkolwiek dzień każdy obfituje we zdarzenia.
Telegramami,o dojssciu ktérych‘nie jestem pewny notowałem Czcigodnemu „D
Komendantowi szereg dezyderatów, które raz jeszcze streszczam
1. Wysłanie jaknajszyhsze delegacyi rządowej dla notyfikowania państwa,
rządu i uzyskanie ew preleninarygch pokojowych. Dla delega-
Gyi tej grunt przygotowałem w ambasadach i u rządów i zapewhiono mi o
przychylnym jej przyjęciu. Przed jej przyjazdem proszę o depeszowanie naz-
wisk członków by poinformować sfery oficyalne. Uwagam by na jej czele stanął
Daszynski, ponadto udział w niej kilku ludzi w stosunku do ilości z poza
większości rządowej wskazany. ( np Sapiehy, Kucharzwskiego )
2. Enuncyacya rządu w sprawie żydowskiej i w sprawie pogromów, które wy-

wołał! zagranicą niezwykle ujemne wtażenie. Wytwarzam tu Komitet żydów
Polak w dla obrony przed kalumniani.
W całej rozciągłości podtrzymują list poprzedni. W Ameryce, Anglii, Włoszech
możemy liczyć na poparcie, pewre trudności istnieć będą ze stromy Francyi
gdzie z każdym dniem wzmacniać się będą intrygi by rządowi naszemu czyniono
trudności.Bardzo źle że w kraju i przez legacyq wiedenską ułatwia się prze-
jazd takim ludziom jak Stronski, który jak mi już wiadomo akcyę rozpoczął.
Ponadto na własną ręką domagać się ma od ententy pomocy zbrojnej dka Balicyi
wschodniej, co ułatwić może interwencyę zbrojną w całej Polsce. Wobec tych
ewentualności załatwienie n kwestyi 2 Pusinami w myśl moich uwag uważan bar-
dzo za wskazane. Niestety i tutejsi Räsini stoją na upartym stanowisku.
W ostatniej chwili dochodzą mrie wieści dotychczas nie sprawdzone o plani-

kach powrotnych endecyi opierania Polski o Rosyę w związkń federacyjnym. Nie
jest to wykluczone, nie omięszkan też zatelegrafować w tej sprawie konkretnie
Tendecye ententy a wszczególności u Frakcyi gospodarowania w Polsce istnie-

ją znaczne, r©wnież narzucania nam swej woli. Należy przeto by delogacya
rzędowa stała na wysokości zadania i wpewnej mł#rze była zaopatrzona w peł-
nomocmictwa zar"wno co do ententy jak i komitetu paryskiego.
U czynrików oficyalnych starałem się bardzo wymownie określić wspytkie
zastrzeżenia co do tej instytucyi. Wszędzie, skłonni uznać wolę kraju ale
żądają prwnego porozumienia z endecyą. А

Co do siebie oczekują _z niecierpliwością określenia mej sytuscyitutaj.
Do tej pory bowiem Zadne] 1 wiadomdécl nie otraymatem асс telegra-
fowałem w tej sprawie via Wiedeń i Berlin, prosząc o pełnomocnictwo czy ins-
trukcyi. Wszystko jednak do tej pory przychodzi do misyi bernenskiej na któ-
rą formalnie nie mam żadnego wpływu. W obecnej sytuacyi wobec objęcia władzy
przez Komerdanta i lewicę nie mogą już wstępywać wdotychczasowym charakterze
wobec istnienia placOwek rządowych i lada dzień bez braku wyraźnego stanowi5-
ka zmuszony będę przestać działać ze wszystkich względów i politycznych i fi-
nausowych. Proszę więco telegraficznąwiadomość wtej mierze. Czy nan tu
pozostać i objąć kierownictwo Spraw zagranicznych czy też wracać.

W oczekiwaniu rozkazów z wyrazami serdecznego oddania pozostaję «

PS Chciałem jechać db kraju by przedstawić Wam Konendancie całą Sy4uaCyę
osobiście. Ze względu jednak па ciągłe wypadki zmieniające sytuacyę uważa-
łem ze obecmość tu moja niezbędna. Zwłaszcza wobec zapowiedzaianego prayjaz

du delegacji.
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